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Fremier Kuby, Fidel Castro otrzymał tytuł bohatera 
Związku Radzieckiego, przy czym wręczono mu Order Le­
nina i „Złotą Gwiazdę”.

M. Lesieczko 
opuścił Polskę

Ogólnopolska Konferencja 
Silnikowa w Poznaniu

W Domu Technika w Pozna 
niu, rozpoczęła swe obrady 
Ogólnopolską Konferencja Sil 
nikowa. zorganizowana przez 
Sekcję Silników Spalinowych 
poznańskiego oddziału Stówa 
rzyszenia Inżynierów i Mecha 
ników Polskich, Zjednoczenie 
Przemysłu Taboru Kolejowe­
go i głównego naszego produ­
centa silników spalinowych 
dużej mocy — Zakłady H. Ce­
gielski.

Na konferencji, spotkali się 
przedstawiciele nauk technićz 
nych, biur konstrukcyjnych. 
producentów7 floty handlowej 
i kolejnictwa, aby omówić 
najważniejsze problemy te­
chniczne rozwoiu przemysłu 
silnikowego w kraju. W obra 
dach biorą także udział przed 
stawiciele ZSRR, NRD i Buł­
garii, krajów zainteresowa­
nych produkcją silników w 
Polsce ze względu na, rysują­
cą się potrzebę podziału za­
dań, specjalizacji i koopera­
cji w tej ważnej gałęzi wy­
twórczości w ramach RWPG.

Obrady będą trwać 3 dni. Bie­
rze w nich udział m. in. poseł 
na Sejm —Wł. Szymczak, kie­
rownik Wydziału Ekonomicz 
nego KW PZPR—H. Stach, rek

Dekret Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR stwierdza, że 
tytuł przyznany został Fidelo­
wi Castro za wybitne zasługi 
w organizowaniu zwycięskiej 
walki o wolność i niezawisłość 
bohaterskiego narodu kubań­
skiego, za doniosły wkład w 
wielkie dzieło pokoju i socja­
lizmu. Dekret zwraca uwagę 
na wielką rolę, jaką odegrał 
Fidel Castro w umocnieniu i 
rozwoju braterskiej przyjaźni 
radziecko-kubańskiej.

Dekret Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR o przyznaniu 
premierowi Kuby tytułu Bo­
hatera Związku Radzieckiego 
ogłoszony został na przyjęciu, 
jakie KC KPZR i rząd radziec­
ki wydały 23 bm. na Kremlu 
na cześć Fidela Castro.

Obecni na przyjęciu zgoto­
wali owację premierowi Ca­
stro.

* .
W czwartek podpisano na 

Kremlu wspólne oświadczenie 
radziecko-kubańskie. Oświad­
czenie podpisali Fidel Castro 
i Nikita Chruszczów.

Przemówienia, wygłoszone
przez N. Chruszczowa oraz 
Castro na wiecu przyjaźni 
Moskwie — zamieszczamy 
str. 2.

F.

na

W czwartek opuścił Polskę za-
stępca przewodniczącego Rady
Ministów ZSRR Michaił Le-
sieczko który reprezentował Zwią 
zek Radziecki na posiedzeniu Ko- .
mitetu Wykonawczego RWPG w 
Warszawie.

Delegacja TPR-P
W Polsce przebywa z.lO-dnlową 

wizytą, delegacja Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej z 
Białoruskiej SRR. Delegacja od­
wiedziła Wrocław, Opole, Kra­
ków i Katowice.

Komunista 
w Izbie Lordów

W Izbie Lordów zasiadł po raz
pierwszy komunista — lord Mil- 
ford. Jego poglądy polityczne 
spowodowały, że zmarły ojciec go 
wydziedziczył; nie mógł go jed­
nak pozbawić tytułu.

Wystawa w Puławach
W pałacu Czartoryskich w Pu­

ławach otwarto wystawę poświę­
coną 100 rocznicy powstania stycz
niowego. Zgromadzone na 
wie pamiątki powstańcze 
ginalne dokumenty z tego 
uzupełnia cykl obrazów 
gera.

i ory- 
okresu 
Grott-

Kopalnia-gigant

tor Politechniki Poznańskiej
prof. dr inż. Zb. Jasicki

oraz dyrektor
Zjednoczenia „Tasko” 
Sopa. (pch).

techniczny

Nagrody festiwalu 
filmowego w Cannes

W czwartek ogłoszono wy­
niki XVI Międzynarodowego 
Festiwalu Filmowego w Can­
nes.

Grand Prix Festiwalu jury 
przyznało filmowi włoskiemu 
„Lampart” reż. L. Viscontiego.

Nagrody za najlepsze krea­
cje aktorskie: M. Vlady (w 
filmie „Królowa Matka”) i R. 
Harrisowi (w filmie „Sporto­
we życie").

Nagrodę specjalną otrzy­
mały filmy: „Harakiri” reż. 
Masaki Kobajaszi (Japonia) i 
„Gdy przyjdzie kot” reż. V. 
Jasny’ego (Czechosłowacja).

Nagrodę za najlepsze przed 
stawienie epopei rewolucyj­
nej zdobył film „Tragedia 
optymistyczna” reż. S. Sam- 
sonowa (ZSRR).

Nagrodę za scenariusz uzy­
skał „Codine” reż. H. Colpi 
(Rumunia). (PAP)

Premie z PKO
^ przeprowadzonych ostatnio, 

kolejnych losowaniach premii 
PKO w postaci motorowerów i mo 
tocykii wylosowano następujące 
książeczki oszczędnościowe z Po­
znania i województwa: UO 2 040 816 
i UO 041 480 (motorowery) oraz 
UOZ 55 30] _ Ostrów, UO 463 451 
(Piła), UO 971 485, UO 978 946, UOZ 
55 723, UCZ 366 295 i UOZ 367 074 — 
Poznań (motocykle), (na)

Obraduja IComltat 
Hf ćp&łpraeif

* Warszawie odbywają się obra 
<1* kolejnej sesji polsko-czecho­
słowackiego Komitetu Współpra­
cy Gospodarczej. Delegacji pol­
skiej przewodniczy wiceprezes 
Nady Ministrów — Piotr Jarosze- 
Wicz, delegacji czechosłowackiej 
““ zastępca przewodniczącego 

rządu CSRS — L. Jankovcowa.

Krajowy Zjazd 
Górniczy

W Pałacu Młodzieży w Ka­
towicach rozpoczął się Krajo­
wy Zjazd Górniczy. Uczestni­
czy w nim ok. 700 pracowni­
ków placówek naukowo-ba­
dawczych przemysłu węglo­
wego oraz najwybitniejszych 
pracowników technicznych i 
inżynieryjnych kopalń i zjed­
noczeń. Temat obrad: „Nauka 
i technika w walce o bezpie­
czeństwo w górnictwie”.

Z obrad w Addis Abebie

Wolność 
dla całej Afryki

W stolicy Etiopii szefowie 
niepodległych państw Afryki 
omawiają nadal formułę zjed­
noczenia kontynentu i likwi­
dacji ostatnich twierdz kolo­
nializmu w Afryce.

Już sam fakt, że wbrew za­
biegom mocarstw neokolonial- 
nych „szczyt” afrykański do­
szedł do skutku, świadczy o si­
le i żywotności idei jedności i 
antykolonializmu wśród naro­
dów Afryki.

W czwartek.głos zabrał pre­
zydent Gwinei, Sekou Toure 
Zażądał on, by konferencja u- 
staliła ostateczną datę całko­
witego wyzwolenia Afryki z 
panowania kolonialnego. Po 
upływie tej daty wojska nie­
podległych państw afrykań­
skich powinny przystąpić do 
akcji zbrojnej.

Prezydent Kongo (Brazza- 
ville) F. Youlou zaapelował do 
uczestników konferencji, by 
proklamowali doktrynę „Afry­
ka dla Afrykańczyków" i wy­
powiedział się za uchwaleniem 
sankcji przeciwko Portugalii.

Następnie odczytano memo­
randum 21 organizacji i partii 
afrykańskich. W memorandum 
tym organizacje i partie afry­
kańskie wzywają konferencję, 
by wystosowała ultimatum do 
wszystkich reżimów kolonial­
nych i rasistowskich w Afryce 
z żądaniem oddania władzy w 
ręce narodów afrykańskich.

PAP

W Kazachstanie powstanie naj­
większa w świecie kopalnia od­
krywkowa węgla kamiennego. 
Kopaln;a będzie mogła dostarczać 
rocznie półtora raza więcej wę­
gla, niż wynosi obecne wydoby­
cie we wszystkich kopalniach Za 
głębia Karagandzkiego.

Z targów księgarskich
Wydawcy NRD zakupili za ok. 

100 tys. zł dew. polskie książki, 
które zostaną przełożone na ję­
zyk niemiecki i wydrukowane w 
naszym kraju. Z angielską firmą 
Nethuen podpisaliśmy umowę na 
dostawę 1000 egz. „Słownika an­
gielsko-polskiego” Grzebieniew- 
skiego. Ogólna wartość trSnsak-
cji zawartych z włoską firmą 
son sięga 22 tys. zł dew.

Ortopedzi obradują

San

W Lublinie rozpoczął obrady 
krajowy zjazd lekarzy specja­
listów ortopedów i traumatolo- 
gów. Uczestniczy w nim ponad 300
lekarzy z całego kraju, tym
światowej sławy specjaliści prof. 
dr Wiktor Dega z Poznania, Na 
zjazd przybyli również lekarze z 
zagranicy. Głównym celern zja­
zdu jest omówienie możliwości 
przeprowadzania zabiegów opera­
cyjnych w wypadkach przewle­
kłego reumatyzmu.
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Co pokaże „HCP“ na Targach?

Eksporter korzysta z przywilejów
Również w tym roku nasz największy poznański zakład 

przemysłowy — HCP, weźmie udział w Targach. Ekspozycja 
„Cegielskiego”, obrazująca jego możliwości eksportowe nie 
obejmie wszystkich wyrobów, gdyż z uwagi na konieczność 
powiększenia powierzchni ekspozycyjnej wystawców zagra­
nicznych, stoisko HCP będzie urządzone nieco skromniej.

Podczas Targów zapowie­
dziano w HCP wizytę 25 za­
granicznych przedstawicieli 
naszego „Metalexportu”, któ­
rzy zapoznają się szczegółowo 
z produkcją eksportową na 
miejscu w zakładach i będą 
prowadzić rozmowy dla usta­
lenia nowych dostaw.

Na Targach HCP uczestni­
czyć oędzie w. trzech ekspozy­
cjach. W hali nr 1 ujrzymy 
automaty obrabiarkowe oraz 
rewolwerówkę z kopiałem hy­
draulicznym. W tym stoisku 
HCP wystawia również ponad 
40 różnego rodzaju narzędzi 
do mechanicznej obróbki dre­
wna. Przed pawilonem nato­
miast eksponuje się dwa typy 
wagon iw osobowych, w tym 
jeden nowy, szczególnie atrak 
cyjny dla kupców z krajów 
kapitahstycznych. W hali nr 
10 HCP pokaże kanistry, grzej 
niki centralnego ogrzewania 
i butle do gazu. Butle do ga­
zu, poszukiwane na rynkach, 
są naszą nową ofertą handlo­
wą. W hali 23 pokazane będą 
modele silników oraz dodat­
kowo — aparatura paliwowa 
do silników okrętowych. Apa 
ratura ta — także nowa ofer-

tych posunięć (HCP zostały za 
liczone do specjalizujących się 
w eksporcie) jest tegoroczna 
planowana produkcja ekspor­
towa, która wyniesie ogółem 
52 proc, całej produkcji; za­
łożenia przyszłoroczne prze­
widują udział eksportu już w 
blisko 60 procentach, (z)

ta HCP produkowana u
nas od niedawna, może być 
przedmiotem korzystnego eks 
portu, ponieważ wymaga du­
żej precyzji wykonania przy 
małym zużyciu materiałów.

Eksportowa propozycja Za­
kładów HCP jest rezultatem 
wcielania w życie ostatnich 
decyzji władz, zmierzających 
do usuwania hamulców w roz 
woju produkcji eksportowej i 
dających przywileje najlep­
szym eksporterom. Efektem

MO będzie energiczniej pilnować
amatorów kąpieli i kajakarstwa .

Kilkanaście dni ciepła - i 112 ofiar
Kroniki milicyjne zanotowały w roku bież, już 112 wy­

padków utonięć. Przyczyną większości wypadków jest lek­
komyślność, brak opieki nad dziećmi, nieprzestrzeganie 
przepisów bezpieczeństwa, wreszcie stan nietrzeźwy osób 
kąpiących się.
Jako f przykład lekkomyśl­

ności służyć może wypadek z 
1 lipca ub. r. na jeziorze Łeb­
sko. Podczas spływu kajako­
wego utonęło tam 7 osób, w 
tym 5 nieletnich. Głównymi 
przyczynami tej tragedii było 
zlekceważenie przez organiza­
torów spływu wybitnie nie­
sprzyjających warunków at­
mosferycznych oraz brak od­
powiedniego sprzętu ratunko­
wego.

Funkcjonariusze służby' wo­
dnej MO wyratowali w r. 1961 
— 152 osoby tonące, zaś w ro-

dziesiat łodzi motorowych. 
Wszystkie łodzie wyposażone 
zostaną w specjalne aparaty 
do stosowania sztucznego od­
dychania. Okres zimowo-wio- 
senny wykorzystano na inten­
sywne doszkalanie funkcjo­
nariuszy służby wodnej MO.

PAP

Tropikalne upały 
i... zawody narciarskie

ku . ub. 146 osób. W roku
bież. postanowiono przystąpić 
do organizacji pogotowia wo­
dnego MO w tych miejscowo­
ściach. w których istnieją od­
powiednie warunki technicz­
ne. Tabor pływający MO 
zwiększony zostanie o kilka-

CAF — fot. Gładysz

Po niezwykle mroźnej i długiej 
zimie nastąpiło w Moskwie przed 
wczesne, upalne lato. Tempera­
tury dochodzą ostatnio do 30 sto­
pni (w cieniu). Tymczasem na 
północy trwa nadal zima. W o- 
siedlu Amderma nad Morzem 
Karskim urządzono ostatnio za­
wody narciarskie. (PAP)

Spotkanie 
na Mount Everest

Z Katmandu (Ńepal) donoszą, 
że dwie, dwuosobowe ekipy alpi­
nistów amerykańskich spotkały 
się w czwartek na południowym, 
niższym wierzchołku Everestu, 
dokąd dotarły z dwóch różnych 
stron, po parotygodniowej wspi­
naczce. Nie udało się im jednak 
planowane spotkanie na najwyż­
szym szczycie tej góry. (PAP)

Wojewódzki Komitet 
Obchodu Święta Ludowego

Wczoraj na zebraniu przed­
stawicieli organizacji polity­
cznych, społecznych i gospo­
darczych z Poznania i woje­
wództwa dokonano wyboru 68 
osobowego Komitetu Woje­
wódzkiego Obchodu Święta 
Ludowego.

Przewodniczącym został pre 
zes WK ZSL — poseł Józef 
Wroniak; poza tym w skład 
komitetu weszli reprezentan­
ci partii politycznych poszczę 
gólnych instytucji i organiza-
cji społecznych i młodzieżo-^ 
wych, wyższych uczelni, tere­
nowych rad narodowych,
zków zawodowych.

Centralne uroczystości 
jewódzkie odbędą się w

zwią

WO-' 
tym

roku w Opalenicy, pow. Nowy 
Tomyśl. Równocześnie w dniu 
2 czerwca odbywać się będą 
lokalne uroczystości w dwóch 
co najmniej miejscowościach 
każdego powiatu. W przed­
dzień święta spotkają się na 
okolicznościowych zebraniach 
członkowie kół ZSL i organi 
zacji wiejskich PZPR. W pro 
gramie święta przewidziane są 
zabawy ludowe i festyny, kier 
masze, loterie fantowe itp. (j)

mOoOb ^0^0 
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Na 13 etapie straciliśmy 
przodownictwo drużynowe i Bekera

Trzynasty etap liczył aż 245 kilometrów i był najdłuż­
szym etapem w łiistorii wszystkich dotychczasowych Wy­
ścigów Pokoju. Na tym prawdziwym „maratonie” kolar­
skim najlepszym okazał się kolarz Związku Radzieckiego 
Lebiedicw przed Ampłerem, Schurem, Kudrą i Czerepowi- 
czem. Ponieważ następni kolarze polscy przyjechali na me­
tę w dalszej grupie, zespół nasz spadł, niestety, na czwar-
te miejsce.
Już przed startem do XIII 

etapu wiadomo było, że dru­
żyna Polski jechać będzie do 
Berlina w piątkę. Wczoraj ra­
no kierownictwo naszej ekipy 
w porozumieniu z lekarzami, 
zadecydowało, że Józef Beker 
z powodu choroby nie stanie 
na starcie.

Tak więc na starcie stanę­
ło ostatecznie pięciu Polaków. 
Już na 20 km po starcie no­
tujemy pierwsze ataki i uciecz 
ki. Szybko tworzy się czołów­
ka, w której obok czterech 
Niemców, Belgów i Rosjan są 
tylko dwaj Polacy.

Pierwszy lotny finisz w Karl- 
Marx-Śtadt wygrywa niezmordo­
wany Belg Haeseldonck, najak­
tywniejszy kolarz wyścigu, jadą- 
cy prawie stale w fioletowej ko-

kręcili Iux (NRD), Trajkow (Buł­
garia), Petersen (Dania), Vo1f 
(CSRS) i Storai (Wiochy), jecha-
ła o 3,0
lotnym finiszem

z tyłu. Tuż przed
Jenie trzy

szalce. 
(ZSRR), 
Valcic.

Drugi był 
a trzeci Ji

Tuż za Karl Jt
następuje nowy' atak, inicjowany 
przez Niemców. Do przodu wy-
skakuje zawodników, wśród
których są m. in. dwaj reprezen­
tanci NRD Ampier i Wejssleder, 
trzej Belgowie: Yerhaegen, Vync-
ke i Haeseldonck, trzej kolarze

<u Radzieckiego: Olizaren-
ko, Czerepowicz i Kapitonow, a 
tylko jeden Polak — Kudra.

Ta grupa jako pierwsza osiąg­
nęła słynną „ścianę płaczu” w 
Meerane Tutaj najlepszym „gó­
ralem” okazał się Niemiec Weiss­
leder. Tuż za nim wjechali na 
szczyt, stromego wzniesienia Bel­
gowie Vyncke i Haeseldonck.

Wiadomość, że z głównego pe­
letonu wyruszył pościg, prowa­
dzony przez polskiego kolarza Ga­
wliczka, poderwała reprezentantów 
NRD do walki. Na 160 kilometrze 
ucieka do przodu lider wyścigu 
Ampier. Towarzyszą mu Olizaren 
ko (ZSRR) i Bułgar Georbiew. 
Jakieś 500 metrów z tyłu utwo-
rzyła się druga grupa, 
której wchodzili m. in.

w skład 
Kadra i

trzech Niemców. W odległości 600 
metrów za nimi jechała trzecia 
maleńka grupka, gdzie był Zie­
liński. w tym momencie grupa 
pościgowa, gdzie obok Gawliczka

pierwsze grupy połączyły się po­
nownie, tak że na czele znów je­
chało 23 zawodników. Lotną pre­
mię zdobył ponownie specjalista 
od lotnych finiszów, Belg Haesel- 
donck. Drugi był Łebiedicw 
(ZSRR) a trzeci Stoica (Rumu­
nia). Niestety na ulicach Jeny 
różnica pomiędzy czołówką a go­
niącą grupą z Gawliczkiem po­
większyła się do 5 minut.

Na dalszych kilometrach zano­
towano ucieczkę Lebiediewa i 
Amplera, którzy uzyskali szybko 
przewagę około 700 metrów. Na 
ulicach Erfurtu Ampier miał de­
fekt i Lebiediew samotnie wje­
chał na stadion, zostając zwy­
cięzcą XIII etapu. Jego ezas 
6:04.42. Około pół minuty później 
linię mety przejechał Ampier —
6:05.19.

6:06.46.

Następną grupę przypro- 
Schur, który uzyskał czas 
Zaraz za nim metę minął 
Czerepowicz, Olizarenko, 

w (Bułgaria), Dumitrescu
(Rumunia), Weissleder (NRD)
Vyncke (Belgia), Stoica (Rumu­
nia, Woodburn (Anglia) i Dejong 
(Holandia). Zieliński był o kilka-
naście 
minut

Chtiej

sekund z tyłu. Około 19 
za zwycięzcą przyjechał 

peleton, wT którym byli 
1 Gawliczek.

Zespół Polski spadł na czwartą 
pozycję Niebieskie koszulki zdo­
byli Niemcy. Na drugim miejscu 
są w tej chwili Belgowie, a na 
trzecim — kolarze Związku Ra-

Telefon naszej służby informa­
cyjnej z trasy:

654-88

Przewidywane jest zachmurze­
nie niewielkie i umiarkowane 
ze skłonnością do przelotnych o- 
padów i lokalnych burz w godzi­
nach popołudniowych; tempera­
tura maksymalna od ok. 19 st. na 
zachodzie i Wybrzeżu do ok. 25 
st. na wschodzie kraju.

W sobotę 25 bm. o godz. 1600
spotykamy się na

XII MAŁEJ OLIMPIADZIE
Głosu Wielkopolskiego 

na stadionie Energetyka (Arena) 
przy Al. Reymonta



Murzyni w I SA

walczą o swe prawa huba - Prometeuszem rewolucji
Częściowe zwycięstwo 

w Birmingham 
i Greensboro

Federalny sąd apelacyjny w 
Atlancie uchylił w środę wie­
czorem wcześniejsze orzecze­
nie sądu w Birmingham i po­
lecił władzom Birmingham, 
aby natychmiast przywróciły 
prawa uczniów 1080. dzieciom 
murzyńskim, usuniętym ze 
szkół z^udział w demonstra­
cjach antyrasistowskich.*

Po Birmingham w stanic 
Alabama i Durham w stanie 
Północna Karolina, ludność 
murzyńska, zamieszkała w po 
łudniowych stanach USA, od 
niosła kolejne zwycięstwo. 
Burmistrz miasta Greensboro 
— David Schenck .spotkał się 
z przywódcami ludności mu­
rzyńskiej oraz białymi przed­
stawicielami sfer gospodarczo- 
handlowych, po czym miano­
wano dwustronny komitet, 
który zająć się ma rozwiąza­
niem problemu rasowego.

Przed spotkaniem z burmi 
strzem przywódcy ludności 
murzyńskiej opublikowali ko­
munikat, w którym przedsta­
wili listę swych żądań. Murzy 
ni domagają się przede wszy­
stkim zniesienia segregacji ra 
sowej w kinach, restauracjach 
kawiarniach i innych miej­
scach publicznych.

Mimo nawiązania rozmów, 
w Greensboro utrzymuje się 
bardzo napięta atmosfera.

PAP

P O N
PORAŻENIA

Kilku przechodniów zostało 
wczoraj porażonych prądem na 
skutek zerwania się tramwajowe 
go kabla przy ul. Armii Czerwo­
nej.

Kierowca ciężarówki „ZIS” u- 
szkodził samochód osobowy pod­
czas skręcania na ul. Dąbrow­
skiego.

Na budowie przy ul. Wroniec- 
kiej spad! z I piętra jeden z ro­
botników i doznał, poza ogólny­
mi obrażeniami, wstrząsu mózgu.

NIE TRAFIŁ
F. Z. z ul. Załęże zaczął dzień 

od wódki, a skończył go w szpi­
talu. chociaż od mieszkania dzie­
liło go kilka kńoków. Spadł bo­
wiem ze schodów i doznał ogól­
nych obrażeń.

Na ul. Zwierzynieckiej 
pijana kobieta, która — 
okazało — wypiła około 
teiki wina. (1)

zasłabła 
jak się 
poł bu-

na półkuli zachodniej
ruszczona na wiecu w Moskwie

Na centralnym stadionie im.Lenina w Moskwie odbył sie 
w czwartek wiec przyjaźni radziecko-kubańskiej z udzia­
łem U tysięcy mieszkańców stolicy ZSRR. Owacyjnie »o- 
witali moskwiczanic wchodzących na trybunę Fidela Ca­
stro oraz Nikitę Chruszczowa i innych przywódców 
dzieckich. i
Po odegraniu hymnów naro 

owych i przemówieniach po 
witalnych zabrał głos Nikita 
Chruszczów.

N. Chruszczów wyraził na 
wstępie przekonanie że w 
ZSRR Fidel Castro i towarzy­
szące mu osoby mogli się prze 
konać o prawdziwie przyja­
cielskim stosunku do boha­
terskiego narodu Kuby, o głę 
bokim szacunku do sprawy 
jego rewolucji.

Podkreślając, że ludziom ra 
dzieckim bliska i droga jest 
sprawa, o która walczą rewo­
lucjoniści kubańscy Chrusz­
czów porównał ją z dziełem 
Prometeusza, gdyż tak jak on, 
kubańscy bojownicy o wol­
ność zapalili święty płomień 
Rewolucji Październikowej na 
półkuli zachodniej.

Jakiż inny kraj Ameryki 
Łacińskiej może pochwalić się 
takimi rewolucyjnymi przeo­
brażeniami dokonartymi w tak
krótkim czasie? przecież
jest to dopiero początek, to do 
piero pierwsze owoce socjaliz 
mu. Przed narodem kubań­
skim otwierają się szerokie 
horyzonty postępu i rozwoju 
narodowego — oświadczył pre 
mier Chruszczów.

Zaznaczając, iż monopoli­
ści z USA uzurpują sobie 
funkcje żandarma międzyna­
rodowego. Chruszczów pod­
kreślił. iż narody powstające 
do walki o §wą wolność są w 
stanie, przy poparciu sił po-
koju socjalizmu, obronić
swe zdobycze. Dowiódł tego 
kryzys w strefie Morza Ka-
raibskiego. 
przekształcił 
światowy i 
kać wyjścia

Z lokalnego — 
się on w kryzys 
trzeba było sz.u- 
na podstawie roz

sądnego kompromisu. Uda­
remnienie planów soldateski 
amerykańskiej było zwycię­
stwem polityki pokojowego 
współistnienia, obroniło rewo 
lucyjne zdobycze Kubańczy- 
ków. odwróciło niebezpieczeń 
stwo wojny termonuklearnej.

Szef rządu radzieckiego o- 
strzegł. że jeśli rząd Stanów 
Zjednoczonych nie będzie ści­
śle przestrzegał porozumienia 
i zechce zaostrzyć sytuację, 
to Związek Radziecki „będzie 
musiał wykonać swój interna 
cjonalistyczny obowiązek, swo 
ję zobowiązania wobec bra­
tniego narodu kubańskiego i 
przyjść mu z pomocą’’.

Osiemnaście lal KBW

ra-

Związek Radziecki i wszy­
stkie kraje socjalistyczne u- 
wazają za swój inter-nacjona- 
listyczny obowiązek udziela­
nie wszechstronnego poparcia 
ruchowi nar od owo-wyzwoleń 
czemu. Chruszczów wyjaśnił, 
ze wt praktyce oznacza to wal
kę przeciwko ingerencji im­
perializmu w wewnętrzne 
sprawy narodów wryzw clo­
nych krajów, udzielanie 
wszechstronnego poparcia. ze
zbrojnym włącznie, narodom 
walczącym przeciwko obcemu 
jarzmu, występowanie prze­
ciwko wszelkim formom ne- 
okolonializmu. pomaganie na 
rodom młodych państw w roz 
wijaniu gospodarki.

„W zamian za naszą pomoc 
nie żądamy baz wojskowych 
i koncesji oraz nie narzucamy 
nikomu niewolniczych umów” 
— powiedział Chruszczów. — 
..Naszą zasadą jest równo­
uprawnienie i wzajemne po­
szanowanie".

Mówiąc o płonnych rachu­
bach imperialistów na wskrze 
szenie przesądów nacjonali­
stycznych, szef rządu radziec­
kiego powiedział:

„Życie wykazuje, że nacjo-

XII Mała OUmpiada

nalizm może być jednym ze 
źródeł poglądów rewizjoni­
stycznych i dogmatycznych. 
Z tego względu komuniści 
konsekwentnie walczą prze­
ciwko wszelkim odstępstwom 
od teorii leninowsko-marksi- 
stowskiej, zarówno prawico­
wemu oportunizmowi, jak też 
przeciwko ..lewicowemu” o-
portunizmowi imię u-
niocnienia jedności szeregów
ruchu komunistycznego. u-
mocnienia jego wpływu na 
bieg rozwoju świata”.

W dalszej części przemowie 
nia szef rządu radzieckiego 
wyraził nadzieje, że spotkanie 
między delegacjami KPZR i 
Komunistycznej Partii Chin 
doprowadzi do usunięcia róż­
nie w rozumieniu niektórych 
problemów, do dalszego zesoo 
lenia obu partii i całego mię­
dzynarodowego ruchu komu­
nistycznego i robotniczego.

W zakończeniu szef rządu 
ZSRR oświadczył , że przy­
jaźń radziecko-kubańska jest 
mocna i niezłomna. ..Przed 
nami otwiera się szerokie po­
le dla współpracy politycznej 
i ekonomicznej, wymiany kul 
turalnei, dalszego duchowego 
zbliżenia naszych narodów7. 
Nasza przyjaźń dawać będzie 
coraz bardziej obfite owoce”.

Następnie głos zabrał pre­
mier Kuby. Fidel Castro.

PAP

Solidarność i przyjaźń ZSRR 
rękojmią niepodległości Kuby
Przemówienie premiera F Castro

Na wstępie swego przemówienia premier Kuby Fidel Ca­
stro, stwierdził, że kończy się teraz oficjalna część pobytu 
delegacji kubańskiej w ZSRR, chociaż spędzi ona tam jeszcze 
pewien czas. Mówca w serdecznych słowach podziękował 
za liczne manifestacje przyjaznych uczuć wobec Kuby.

Premier Castro podkreślił, 
że w związku z przybyciem de 
legacji kubańskiej do ZSRR, 
imperialiści mogli się przeko­
nać, jak ścisła jest solidarność 
KPZR, rządu radzieckiego i 
narodów ZSRR z rewolucją 
kubańską. „Nie należy zapo­
minać, że Kraj Rad, który stra
cii czasie drugiej wojny
światowej więcej istot ludz­
kich. niż liczy cała ludność 
Kuby — powiedział Castro — 
nic zawahał się przed ryzy­
kiem wojny w obronie naszego 
małego kraju. Historia nie zna

podobnych przykładów solidar 
u ości!

Naród nasz — kontynuował 
Castro — tak samo jak wszyst 
kie narody wspólnoty socjali­
stycznej, pragnie pokoju, aby 
kontynuować budowę lepszego 
życia na ziemi. Jednakże wal­
ka o pokój — jak często sły­
szałem od tow. Chruszczowa 
— wymaga od naszych naro­
dów poważnych ofiar. Narody 
nasze muszą mieć siły zbrojne 
wyposażone w najnowocześ­
niejszą broń i znajdujące się 
w stanie pełnej gotowości bo-
jowej. Potęga obozu 
stycznego paraliżuje 
amatorów awantur 
nych, zapewnia pokój

socjali- 
zakusy 
wojen - 
i stwa-

W służbie Ziemi Wielkopolskiej
Zbliżał się marcowy wieczór. Mimo przenikliwego zimna 

nad brzegami Warty gromadzili się mieszkańcy Śremu. 
Światła reflektorów przebiegały po przyczółkach mostu. 
Płynąca szybko kra tworzyła groźny zator. Na brzegach rzeki 
i na moście — jak w ukropie — uwijali się saperzy. Nie 
mogli dopuścić do „skoszenia” mostu. Sześć godzin trwała 
uporczywa walka. Sześć godzin bezustannego zakładania ła­
dunków trotylu. I wreszcie zwycięstwo! Niebezpieczeństwo 
minęło...

O społecznej działalności Wielkopolskiej Jednostki Kor­
pusu Bezpieczeństwa Publicznego z okazji osiemnastolecia
rozmawiamy z jej dowódcą.

— W tym roku oficerowie i 
żołnierze naszej jednostki 
wzięli gremialny udział w wal 
ce ze skutkami zimy. Były dni. 
gdy ponad 50 proc, stanu oso- 
bowego uczestniczyło w akcji 
odśnieżania. Dobrze pamiętają 
„kabewiaków” kolejarze stacji 
Poznań. Podczas największych 
śnieżyc żołnierze starali się 
zapewnić sprawne funkcjono­
wanie węzła kolejowego. Nie 
mało dni przepracowano na 
liniach Poznań — Wrocław i 
Poznań — Warszawa. Gdy tyl­
ko skończyła się zima, sta­
nęliśmy do akcji przeciwpowo­
dziowej. Od Uniejowa do Po­
znania saperzy naszej jedno­
stki zapewniali bezpieczeń­
stwo ludziom mieszkającym 
nad wodą oraz chronili Znosty. 
Z satysfakcją możemy stwier­
dzić, że te dwa i pół tysiąca 
roboczodni naszych żołnierzy 
w walce z groźnym żywiołem

przynfosły owoce. Ani jeden 
most w rejonie naszych dzia­
łań nie został naruszony. Wy­
różnili się kapitanowie E. Ja­
kubiec i J. Ślewa, sierżant W. 
Gałczyński, kapral W. Stasiak, 
szeregowy K. Durka i Z. 
Ćwikła. Warto przypomnieć, 
że w przygaszeniu groźnego 
pożaru „Herbapolu" brały u- 
dział dwa pododdziały naszej 
jednostki. Nie będę już wy­
mieniał ile razy żołnierze 
KBW uczestniczyli w'pracach 
porządkowania miasta.

— Czy istnieją inne formy 
kontaktu ze społeczeństwem?

— Ostatnio rozwinęliśmy 
znacznie kontakty kulturalno- 
oświatowe w powiecie obornic 
kim. Nasz zespół estradowy, 
pod kier, porucznika Kwiat­
kowskiego, laureata nagrody 
Ministra Kultury i , Sztuki

urządza koncerty dla ludności 
powiatu, który zajął trzecie 
miejsce w eliminacjach w Po­
znaniu. Zespól ten występuje 
także często w Poznaniu. Do­
ceniając znaczenie akcji krwio 
dawstwa, jesteśmy stałymi ho­
norowymi dawcami krwi.

— Może kilka słów o życiu 
żołnierzy.

— Staramy się by żołnierze 
czuli się jak najlepiej w jed­
nostce nie rezygnując z właści 
wego i dobrego wychowania 
żołnierskiego. Po dobrym wy­
pełnieniu obowiązków, żołnie­
rze mogą korzystać ze świetlic 
zaopatrzonych w telewizory, z 
bibliotek, ze sprzętu sporto­
wego i wszystkich rozrywek, 
z których korzystają cywile. 
Zresztą najczęściej pełnią służ 
bę w naszej jednostce synowie 
Ziemi Wielkopolskiej. Stąd też 
łatwiejsze kontakty z rodzina­
mi i możność właściwego od­
działywania wychowawczego. 
Na zakończenie chciałbym po­
dziękować społeczeństwu Więl 
kopolski za okazane serce i 
zapewnić, że żołnierze Wielko­
polskiej Jednostki KBW w 
każdej chwuli gotowi są słu­
żyć społeczeństwu.

Rozmawiał: J. K.

rza najbardziej sprzyjające 
warunki dla walki narodów 
przeciwko uciskowi kolonial­
nemu i imperialistycznemu. Im 
silniejsza będzie jedność ruchu
komunistycznego — tym 
niejszy będzie ten ruch!

Jesteśmy przekonani, że 
sze spotkanie z narodem 
dzieckim przyczyni się w

sil-

na- 
ra- 
ol-

brzymim stopniu do zacieśnie­
nia i pogłębienia naszej przy­
jaźni. (PAP)

Studenckie obozy letnie

Przyjemne 
z pożytecznym

Jedną z ciekawszych form 
tegorocznej akcji letniej, or­
ganizowanej przez Zrzeszenie 
Studentów Polskich, będą o- 
bozy naukowo-badawcze. U- 
czestnicy tych obozów pro­
wadzić będą — pod kierun­
kiem pracowników nauki — 
konkretne prace, wiążące sie 
najczęściej z problemami 
określonego regionu.

Zorganizowanych zostanie 
też kilka obozów „konwersa- 
cyinych” w obcych językach.

Ok. 1500 studentów wyie- 
dzie w lecie na praktyki za­
graniczne do różnych kr^iów.

PAP

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

Każdy motocyklista w hełmie ochronnym!«
GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst-
kie działy. Wydawca:
skie
RSW

Wydawnictwo
Poznań-
Prasowe

..Prasa”. Druk: Zakłady
Graficzne im. M Kasprzaka. P-ł

Medale czekają na zwycięzców
Po raz szósty w ciągu ostatnich dni spotykamy sie 

lekkoatletycznej imprezie „Głosu Wielkopolskiego” ~ 
Małej Olimpiadzie. Przez pięć dni, młodzież szkół średni j 
i podstawowych wszystkich dzielnic Poznania walc i 
o prawo startu w finale. Jutro 320 najlepszych lekkoa^l 
tów pięciu dzielnic spotka się na Stadionie Energetyk 
(Arena) przy AL Reymonta i stoczy finałowe pojedynJ 
Małej Olimpiady. Podczas tej imprezy gościć będziemy tak 
że kolarzy, którzy uczestniczyli w IV Małym Wyścigu P 
koju „Expressu Poznańskiego”.
Nie sposób jeszcze obliczyć ca­

łego dorobku propagandowego i 
sportowego XII Małej Olimpiady, 
gdyż zakończył sie dopiero jej 
pierwszy etap — igrzyska dziel­
nicowe. Już dziś możemy jednak 
powiedzieć, że przekroczył on na

wych komitetach kultury fizycz­
nej i turystyki. Finał, będący 
przeglądem aktualnego dorobku 
dzielnic w tej dyscyplinie, zapo­
wiada się bardzo atrakcyjnie.

Na popularnej Arenie zobaczy­
my jutro mistrzów i wicemi­
strzów dzielnic oraz kilkudziesię­
ciu zawodników i zawodniczek — 
którzy uzyskali' wyniki, upoważ­
niające ich do startu w finale.

Tradycyjnym zwyczajem Małych 
Olimpiad, trzech najlepszych lek­
koatletów otrzyma piękne n-' 
miątkowe medale (złoty, srebrny' 
brązowy), reprodukowane obok 
Niezależnie od wyróżnień indy^ 
widualnych, współorganizator™ 
XII Małej Olimpiady, Kurato­
rium, POZLA, Szkolny Zwia/ek 
Sportowy i „Głos” ufundowali 
puchary dla najlepszych dzielnic 
w poszczególnych kategoriach 
wieku, a WKKFiT dla dzielnicy 
która osiągnie łącznie najlepsi 
wyniki. Puchary i specjalne na­
grody są również dla szkól i za­
wodników za najlepsze osiągnie- 
cia.

W defiladzie, obok lekkoatle­
tów, kroczyć będą najmłodsi ko­
larze pięciu dzielnic, uczestnicy 
IV Małego Wyścigu Pokoju „ex. 
pressu Poznańskiego”. — Podczas 
wspólnej uroczystości, otrzymają 
oni nagrody za wyniki, osiągnię­
te w 5-etapowych zmaganiach. — 
Piętnastu najlepszych kolarzy 
(po 3 z każdej dzielnicy) zoba­
czymy w wyścigu australijskim.

Sobotnia, wspólna ' impreza 
najmłodszych lekkoatletów i ko­
larzy, którym patronują dwa po­
znańskie dzienniki, zaczyna się o 
godz. 16. (b)

Wyniki X Wyniki
NIEOFICJALNE WYNIKI 

XIII ETAPU

1. Lebiediew (ZSRR)
(z bonifikatą)

2. Ampler (NRD) K:M,«
to bonifikatą)

3. Schur (NRD) 6:IMi„ł6
4. KUDRA „
5. Czerepowiez (ZSRR) „
S. Kapitonow (ZSRR) „
". Bobekow (Bułgaria) „
R. Dumitrescu (Rumunia) S:0«,45
9. Weissleder (NRII) 6:06,46

H. Vynćke (Belgia) «:97,O2
17. ZIELIŃSKI «;8M2
33. CHTTEJ 6:17,31
37. GAWLICZEK 6:17,47
5«. FORNALCZYK 6:33,«5

DRUŻYNOWE XIH ETAPU
1. ZSRR W.17,54
2. N R D 18 -.18,41
3. Belgia 18:23,32
4. POLSKA 18:32,39
5. Bułgaria 18:32,M
6. Rumunia 18:32,31
7. Węgry 18:43,94
I. CSRS 18:43,29
9. Jugosławia 18:58,54

1». Włochy 19:15,54
11. Maroko 19:19,17
t2. Finlandia 19:23,41
1.3. Anglia 19:28,44
14. Dania 19:44,99
15. Australia 29:09,38
1«. Szkocja 21:20.05
17. Norwegi* 21:46,21

Ligowi piłkarze 
na finiszu

Jeszcze cztery kolejki roz­
grywek czekają piłkarzy na­
szej ekstraklasy. Wydaje się, 
że nie przyniesie ona już po­
ważniejszych zmian. Górnik 
zapewne nie pozwoli sobie o- 
debrać przodownictwa, jak­
kolwiek ma poważnego kon­
kurenta w jedenastce Ruchu.

Lech będzie gościć w sobo­
tę na dębieckim stadionie 
Odrę, z którą w pierwszej se­
rii przegrał 0:1. W jedenastce 
kolejarzy nie przewiduje się 
zmian. Pozostałe mecze odhę 
dą »ię w niedzielę. Spotkają 
się następujące pary: Arkc- 
nia — Pogoń, Górnik — Legia, 
Gwardia — Stal, Lechia -+ 
LKS Polonia — Ruch i Wi4 
sła — Zagłębie.

Reprezentanci poznańskiej 
ligi wojewódzkiej mają jesz­
cze trzy kolejki spotkań. Do 
iednego z ciekawszych nale­
żeć będzie przypuszczalnie 
mecz na Stadionie im. 22 Lip­
ca pomiędzy Wartą i Zjedno- 
czonymi. Zieloni po wysokiej 
porażeń będą dążyć do zreha 
bilitowania się. Jednak prze­
ciwnik/jest trudny i silny.

Pozycja przyszłego mistrza 
ligi okręgowej jest już jasna i 
pewna. Zacięte walki toczyć 
się będą o pozostanie w lidze 
wojewódzkiej, (p)

Etap ukończyło 90 kolarzy. Wy­
cofali się: Sinoquet (Francja) i 
Asenow (Bułgaria), w związku z 
tym, zespół Francji został zde« 
kompletowany-

WPYW1DUALNE 
PO XIII ETAPACH

1. Ampłer (NRD)
2. Ver<iaegen (Belgia)
3. yyncke (Belgia)
4. Dumitreseu (Rumunią)
5. Czerepowicz (ZSRR)
4. Timmermann (Belgia)
7. KUDRA (POLSKA)
8. Kapitonow (ZSRR)
9. ZIELIŃSKI

10. Olizarenko (ZSRR)
18. GAWLICZEK
24. CHTIEJ
♦1. FORNALCZYK

DRUŻYNOWE
1. NRD
2. Belgia
3. ZSRR
4. POLSKA 
5. Rumunia
6. Bułgaria
7. Włochy
8. Jugosławia
9. CSRS 

ił. Węgry 
11. Dania 
12. Finlandia 
13. Maroko 
14. Anglia 
15. Szkocja 
16. Australia 
17. Norwegia

51
51:57,ń 
51:58,41 
51:59,53 
52:02,H 
52:03.1’ 
52:03,24 
52:93,29 
52:05,25 
52:06.12 
52:13,11 
52 -.26,26 
52:55,33

PO XUl ETAPACH 
158 
158:28,15 
158:28,18 
158:34,33 
158:52.48 
159:36.31 
159:37,25 
159:46.25 
159:59,21 
160:59,32 
161:28,19 
163:40,1* 
164:42,15 
165:00,28 
167:12,3« 
169:52,35 
180:00,32

Punktacja na najaktywniejsze­
go kolarza: 1. Haeseldonck 
gia) - 85 pkt., 2. Ampler (NRD) 
- 56 pkt., 3. Zieliński — pk ” 
4. Verhagen (Belgia) — 43 Pk ■, _■ 
Kapitonow (ZSRR) - 4fl ,.j 
Schur (NRD; -- 36 pkt., 35-
nalczyk — 24 pkt.



Udane i nieudane „Dni”
Tegoroczne Dni Oświa­

ty, Książki i Prasy 
miały na celu dalsze 
zbliżenie do społe­

czeństwa zagadnień kultury. 
Zadanie więc wielkie i piękne. 
Byłoby ono w peini spełnione, 

'gdyby nie inne niemniej ważne 
dni”. W tym samym bowiem 

czasie organizowano Tydzień 
Ziem Zachodnich, Kaliskie 
Spotkania Teatralne, Dni 
Ochrony Zabytków, Tydzień 
Strażaka. Doszła do tego Po­
znańska Wiosna Muzyczna. W 
efekcie jedna impreza tłumiła 
drugą, a jednocześnie, gubiły 
się zadania wszystkich. Orga­
nizatorzy nie wszędzie mogli 
podołać pracy, zabrakło tu i 
owdzie inwestycji i zapału.

Mimo to tegoroczne „Dni” 
były okazalsze niż w latach 
poprzednich. Przede wszyst­
kim ujawniły nowych mło­
dych działaczy, między inny­
mi spośród nauczycieli szkół 
licealnych. Andrzej Młynar­
ski w Gostyniu z uczniami Li­
ceum Ogólnokształcącego przy 
gotował na Dzień Działacza 
Kultury montaż historyczno­
literacki. W Wolsztynie dał się 
poznać jako dobry organizator 
nauczyciel biologii — Bąkow- 
ski. Przykładów takich jest 
dużo.

Do organizacji ..Dni” włą­
czyła się również młodzież 
szkół podstawowych. W Kle­
czewie, Dobrej Kłodawie, 
Błaszkach — było to „święto 
książek". Ekipy z ..Domu Książ 
ki” i „Expressu Poznańskiego” 
przyjmowano tu serdecznie.

Literaci mieli więcej niż za­
zwyczaj okazji przedstawienia 
się swoim czytelnikom. Różne 
to były spotkania, z dużą i 
małą frekwencją. Pisarze 
chętnie podejmowali dyskusję, 
aby dowiedzieć się, co sądzą o 
ich twórczości czytelnicy i na 
odwrót: czytelnicy dowiady­
wali się o warsztacie pracy pi­
sarskiej, młodzież zaś, korzy­
stając ze sposobności, zdoby­
wała autografy. Ale były przy­
padki, że pisarz z góry uprze­
dzał, iż odczyta kilka fragmen­
tów i nie życzy sobie dysku­
sji, bo musi zaraz jechać do... 
Kępna (autentyczne!).

*
Książki miały powodzenie. 

Ludzie sięgali po różne wy­
dawnictwa, nie tylko beletry-

Na Wybrzeżu 
coraz więcej wczasowiczów

Do nadmorskich miejscowo- 
^ości Pomorza Zachodniego 
przybywa coraz więcej wcza­
sowiczów. W Międzyzdrojach 
codziennie zapełniają się nowe 
domy wypoczynkowe.

Niestety silne, porywiste wia 
try utrudniają plażowanie. 
Wczasowicze opalają się tylko 
w osłoniętych koszach, któ­
rych kilkadziesiąt ustawiono 
obok mola. O kąpieli morskiej 
me ma jeszcze mowy, gdyż 
temperatura wody nie' prze­
kracza 7 stopni. (PAP) 

d <f re d a Kło r a

Kłopoty radnych
W „Głosie Wielkopolskim” z dnia 9 kwiet­

na br. ukazała się informacja pt. „Szkodliwa 
izolacja”, w której zarzuca się radnym izo- 
tację od społeczeństwa.

Autor informacji potraktował zbyt jedno­
stronnie sprawę izolacji radnych od społe­
czeństwa. Przyznał całkowitą rację wybor­
com, a nie wniknął w przyczyny takiego 
stanu rzeczy.

Znane są powszechnie fakty borykania się 
radnych z trudnościami przy zwalnianiu się 
2 pracy dla wypełnienia swego ustawowego 
obowiązku — uczestniczenia w sesji czy w 
jakimkolwiek posiedzeniu organu rady. Iluż 
to radnych przedstawiających wezwanie na 
Posiedzenie, wysłuchuje uwag kierownika, za­
kładu pracy, ze powinni pilnować miejsca 
Pracy a nie chodzić na. zebrania albo, że rada 
narodowa powinna ich przejąć na swój etat, 
jeżeli chce, aby brali czynny udział w jej 
działalności! A iluż radnych ponosi konsek­
wencje swego upornego wywiązywania się z 
obowiązków: pomijani są przy podziale pre- 

przegrupowaniach, awansach itd. Ilu 
radnym grożą smutne następstwa z tytułu 
sumiennej działalności po upływie kadencji, 
pdyż ustawa nie zabezpiecza radnego przed 
tymi następstwami z chwilą wygaśnięcia man 
datu. Kierownictwa zakładów pracy mają w 
r^ku Wszystkie atuty, którymi mogą skłonić 
radnego do uległości i podporządkowania się 
'oh, wymaganiom. Jedynie twardzi i nieustęp- 

radni, gotowi ponieść konsekwencje nie- 
obywatelskiego stosunku kierowników-wy­

borców do spraw społecznych, nie załamu­
ją się i pełnią swe obowiązki do końca. Ale 
ilu takich jest? Niestety, niewielu.

Czy wobec powyższego można się dżiwić 
zobojętnieniu radnych do swoich obowiąz­
ków i domagać się, aby je w pełni wykony­
wali?

Właściwe traktowanie radnych przez kie­
rownictwa zakładów pracy na pewno popra­
wi stosunek wielu radnych do swoich obo­
wiązków. Prasa, radio i telewizja powinny 
poświęcać więcej uwagi tej ważnej funkcji 
obywatelskiej, by przekonać społeczeństwo 
o korzyściach, jakie z współpracy z radnymi 
może uzyskać.

Włodrimiem Wełnie* 
radny PRN Poznań — Nowe Miasto 

*
Zamieszczony z niewielkimi skrótami Rst 

p. Włodzimierza Wełnicza porusza bardzo 
istotną sprawę, aczkolwiek autor nie daje 
konkretnych przykładów.

Nasuwa się jednak pytanie: czy owe 
„wstręty” czynione przez kierownictwa za­
kładów w pełni usprawiedliwiają tych rad­
nych, którzy np. w roku nie odbywają nawet 
jednego spotkania z wyborcami (o takich 
radnych pisaliśmy właśnie w artykule 
„Szkodliwa izolacja”)? Chyba nie. Abstrahu­
jąc już od faktu, że spotkania odbywają się 
gzęsto w godzinach popołudniowych (odpada 
wuęc konieczność zwalniania się przez radne­
go z pracy), trzeba podkreślić, że ten. kto de­
cyduje się pełnić odpowiedzialne obowiązki 
radnego, z góry musi być nastawiony na 
zwiększone obowiązki. W artykule „Szkodli­
wa izolacja” stwierdziliśmy:

„Każdy radny powinien przynajmniej dwa 
razy wr roku brać udział w spotkaniach (z 
wyborcami) przynoszących przecież obopól­
ne korzyści”. Wydaje się, że ten postulat, 
mimo podnoszonych przez p. Wełnicza trud­
ności, jest całkowicie realny- M. Ł.

styczne, ale i popularno-nauko 
we. I to trzeba zapisać na kon­
to efektów tegorocznych „Dni”.

rak było w województwie. 
Gorzej natomiast „Dni” prze­
biegały w samym Poznaniu. 
Największą aktywność wyka­
zała dzielnica Grunwald, któ­
ra zdobyła się na imprezy w’ 
parku im. M. Kasprzaka. Po­
znaniacy sądzili, ze odbył się 
tam kiermasz centralny, a nie 
dzielnicowy...

Niektórzy uważają, że park 
im. M. Kasprzaka nie nadaje 
się do tego rodzaju imprez. 
Już na samym początku „Dni” 
Eugeniusz Paukszta (art. „W 
majowej tonacji" — „Głos” z 
.5 bm.) zwracał uwagę na złą 
organizację.

I rzeczywiście. Tam gdzie li­
teraci rozdawali autografy, naj 
częściej brakowało ich ksią­
żek, a jeśli były to na innych 
rozrzuconych po mieście sto­
iskach. Arkadego Fiedlera nikt 
nie zapraszał i nie poinformo­
wał o tym. gdzie i kiedy od­
bywa się kiermasz (list A. Fie­
dlera: „Niedziela w parku Ka­
sprzaka”, „Glos” z 18 bm.). 
Nie było na stoiskach książko­
wych nowości. Można też mieć 
zastrzeżenie do sposobu infor­
mowania bywalców na kier­
maszu. Inf°rmacia była nie­
udolna wizualnie i słuchowo 
(Głośniki). Popisy artystyczne 
przygaszały zaś zadanie kier­
maszu: zbliżenie książki i 
autora do społeczeństwa.

W Klubie Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego podczas 
dyskusji na temat „Dni” wy­
sunięto bardzo — moim zda­
niem — trafny wniosek, by w 
Poznaniu za wzorem Warsza-

Insfyfuf Zachodni wypełnił 
1 poważną lukę w naszym 

piśmienniciwie. Brak nam było 
rzetelnej, naukowej informacji o 
naszym zachodnim sąsiedzie, po­
danej w sposób syntetyczny. Nie 
posiadaliśmy almanachu o aktu­
alnych przemianach sąsiada za 
Odrą i Nysą; informacje o nim 
były najczęściej ułamkowe, roz­
proszone w czasopismach i dzień 
nikach lub po prostu przesta­
rzałe.

Zadaniem więc wydanej obec­
nie „Monografii Niemiec współ­
czesnych" jest dostarczenie 
wiedzy wszystkim zainteresowa­
nym o tym, co się aktualnie dzie­
je na terenie Niemiec. Zgodnie z 
faktem istnienia dwóch państw 
niemieckich Instytut Zachodni po­
stanowił opracować dwie od­
dzielne monografie poświęcone 
NRD i NRF, oddając pierwszeń­
stwo Niemieckiej Republice De­
mokratycznej. Rola bowiem hi­
storyczna NRD jako awangardy 
pokoju i nowego układu sił spo­
łecznych w narodzie niemiec­
kim, wiąże się bezpośrednio z 
interesami Polski Ludowej nie 
tylko ze względu na ustrój, lecz 
również dlatego, że stanowi 
tarczę ochronną dla polskiej 
granicy zachodniej. Niemiec­
kiej Republice Federalnej po­
święcona będzie odrębna pra­
ca zbiorowa, która ma się uka- 

wy urządzić w Dniach OKiP 
kiermasz książek przy Pałacu 
Kultury lub jego najbliższej 
okolicy. Taka majowa „aleja” 
mogłaby pomieścić stoiska z 
najnowszymi książkami; moż­
na by urządzić stoiska z po­
działem na dziedziny lub też 
stoiska poszczególnych auto­
rów. Łatwiej byłoby pisarzom 
stanąć i miłośników ich twór 
czości ukontentować własno­
ręcznymi podpisami, a przy tej 
okazji i pogawędzić z czytelni­
kami. Byłyby też tu potrzebne 
wzorem Paryża stoiska z cie­
kawszymi pozycjami antyk- 
wariatowymi, reprodukcjami 
obrazów, dziełami plastyków; 
nic też chyba nie powinno 
przeszkadzać w wystawieniu 
dzieł ludowych artystów (to 
pod adresem CPLiA!). A jakby 
to miło było, gdyby twórcy 
sami uczestniczyli w rozpo­
wszechnianiu swoich dzieł, 
przy tej okazji pokazali swoje 
umiejętności i talent. Paryscy 
malarze chętnie korzystają z 
takich kontaktów uważając je 
za dobrą sposobność zbliżenia 
się do społeczeństwa.

Ogólnie stwierdzić trzeba, że 
„Dni” większą rolę spełniły w 
miastach i miasteczkach na­
szego województwa, Poznań 
zaś z wyjątkiem dzielnicy 
Grunwald zdał egzamin nie­
najlepiej. „Dni” spełniłyby 
swoją rolę lepiej, gdyby roz­
parcelowano inne „dni” i „ty­
godnie”, można by urozmaicić 
nudny kwiecień i niemniej 
piękny czerwiec. Warto nad tą 
sprawą pomyśleć juz teraz, by 
błędów nie powtarzać w roku 
przyszłym.

JOZEF HALĄGOWSKI

Kapitalne dzieło naukowe Poznania

„Monografia
Niemiec współczesnych"

zać w przyszłym roku. Prace nad 
ta nową monografią są już w In- 
sfyfucie Zachodnim dobrze za­
awansowane.

Omawiane dzieło opracowane 
zosłało pod redakcją Bohdana 
Gruchmana i zmarłego niedawno 
młodego, świetnego specjalisty 
prawa międzynarodowego Bo­
lesława Wiewióry. Całość składa 
się z trzech części, z których 
pierwsza obejmuje zagadnienia 
społeczno-gospodarcze w opra­
cowaniu naukowców: Józefa Bo- 
ronia, Bohdana Gruchmana, Mie­
czysława Walczaka, Stanisława 
Waschki, Lucjana Wojtasiewicza 
i Stanisławy Zajchowskiej.

Druga część poświęcona jest 
zagadnieniom politycznym i 
prawnym. Opracowali ją: Krysty­
na Daszkiewicz, Jan Haber, Lech 
Janicki, Witalis Ludwiczak, Ka­
zimierz Nowak, Janusz Rachocki 
i Bolesław Wiewióra. Trzecia 
część omawia zagadnienia kultu­
ralne NRD w ujęciu Bolesława

Cały ten rozdział jest 
w projekcie nowego 
kodeksu karnego zu­
pełną nowością. Ani 

kodeks karny z r. 1932 ani 
ustawy wydane po r. 1945 nie 
zawierają odrębnych prze­
pisów o odpowiedzialności 
karnej młodocianych. , e

Głosując za wydzieleniem 
przepisów o odpowiedzialno­
ści karnej młodocianych, za­
poznajmy się z ich treścią.

Do 21 lal?
Młodocianym jest — mówi 

projekt kodeksu — „osoba, 
która po ukończeniu 17 lat, a 
przed ukończeniem 21 lat po­
pełniła/ przestępstwo”.

Tu trzeba od razu powie­
dzieć, że określenie górnej 
granicy „młodocianości” nie 
może nie budzić wątpliwości. 
Chłopak 17-letni, który u- 
kradł sąsiadowi parę gołębi, 
jest w opinii społecznej na 
pewno „młodocianym spraw­
cą przestępstwa”. Ale czy 
jest nim również 20-letni 
drab mordujący nożem nie­
winnego przechodnia lub 
strzelający z zimną krwią do 
ekspedientki sklepowej’

Szybsza produkcja 
„Trabantów”

W pierwszych czterech mie 
siącach roku bieżącego w za­
kładach „VEB Sachsenring 
Automobilwerke Zwickau” — 
żnanych z produkcji popular­
nego samochodu „Trabant” 
— pracownicy zgłosili 865 pro 
jektów racjonalizatorskich 
dających w sumie tym zakła­
dom roczną oszczędność w wy 
sokości 1.33 min marek. W wy 
niku wprowadzenia pomysłów 
racjonalizatorskich udało się 
skrócić czas produkcji każde­
go wozu o całe 200 minut.

ZAP

Wiek „dojrzałości prawnej” 
jest w rozmaitych dziedzinach 
naszego ustawodawstwa róż­
nie regulowany (może aż za 
nadto różnie). Inaczej, gdy 
chodzi o prawa wyborcze, ina 
czej w projekcie prawa ro­
dzinnego, jeszcze inaczej w 
ustawie o obowiązku służby 
wojskowej i zupełnie inaczej 
w kodeksie drogowym. Tru­
dności na jakie natrafiali au­
torzy projektu nowego k. k. 
przy ustalaniu górnej granicy 
„młodocianości” są oczywiste 
— każda propozycja jest tu 
dyskusyjna. A ocenę 21 lat ja 
ko tej granicy uzależnić trze­
ba od zakresu swoistych 
„ulg” jakie dla młodocianych 
projekt przewiduje.

Siarę i nowe
„Karę pozbawienia wolno­

ści orzeczoną w stosunku do 
młodocianego przestępcy — 
taka jest podstawowa zasada 
orojektu •— wykonuje się w 
zakładzie dla młodocianych 
przestępców lub w oddziale 
dla młodocianych zakładu kar 
nego”.

Przepis ten jest potwuerdze 
niem praktyki stosowanej w 
naszej polityce penitencjarnej 
już od dłuższego czasu. Pole­
ga ona na segregacji więź­
niów. w zależności od długo­
ści wvroku. recydywy, wieku 
itd. Utrwalenie tej zasady 
przez podniesienie jej. do ran­
gi przepisu kodeksowego jest 
w stosunku do młodocianych 
iak najbardziej celowe. Wy­
dzielenie ich z „masy prze­
stępczej” warunkuje stosowa­
nie właściwych metod wycho 
wawczych. doskonalenie i roz 
wiianie specyficznego mło­
dzieżowego systemu peniten­
cjarnego.

Zupełną nowością jest art. 
114. który stwierdza, że sąd 
może w wyroku nie oznaczyć 
czasu trwania kary pozbawię 
nia wolności. Kara nieozna­
czona trwa najkrócej 2 lata, 
nie dłużej niż 5 lat. a najdłu­
żej do ukończenia przez ska­
zanego 25 lat. Jej celem jest 
— zacytujmy — „wyuczenie 
skazanego zawodu, przyzwy­
czajenie go do systematycznej 
pracy oraz do należytego speł 
niania obowiązków”.

Cele są niewątpliwie słusz­
ne, a sama instytucja kary 
nieoznaczonej stwarza — te­
oretycznie rzecz biorąc (do­
świadczeń praktycznych ma­
my niewiele) — sprzyja­
jącą okoliczność dla ich rea­
lizacji. Można by więc zgo­
dzić się na przyjęcie tego no- 
vum, zastrzegając z góry, że 
wyniki uzależnione będą prze 
de wszystkim od praktyki, t.j. 
od warunków wychowaw-

Wiewióry, Teresy Piołrowiak i 
Tadeusza Wróblewskiego.

Wyodrębnione i specjalnie 
omówione zostały sprawy Berli­
na zachodniego, które zrefero­
wali Zbigniew Janowicz, Tadeusz 

■Krajczycki i Bolesław Wiewióra. 
Zwraca uwagę, iż kapitalna ta 
praca zbiorowa powstała wysił­
kiem głównie własnej kadry na­
ukowej Instytutu Zachodniego 
przy współpracy naukowców z 
UAM i naszej Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej. Jest więc dziełem 
poznańskiego środowiska nauko­
wego, które niedawno wzboga­
ciło wiedzę historyczną wyda­
niem przez PTPN i PWN funda­
mentalnej dwutomowej „Księgi 
Tysiąclecia Państwa Polskiego".

„Monografia Niemiec współ­
czesnych” obejmuje 449 stron 
i zawiera szereg ilustracji i map. 
Kończy to dzieło „Uchwała Rady 
Frontu Narodowego Niemiec De­
mokratycznych” z dnia 25. III. 
1962 r., stanowiąca credo poli­
tyczne NRD. Zawiera ona w 
ostatnim ustępie apel do wszyst­
kich Niemców dobrej woli, iż 
„nigdy więcej wojna nie powin­
na rozpocząć się z ziemi nie­
mieckiej i nigdy już obce narody 
nie powinny cierpieć przez 
Niemców”.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Pierwsze polskie 
włókno eianowe

W Toruniu — jak wiadomo 
— powstaje pierwsza w Pol­
sce fabryka włókien polie­
strowych, które służą do wy­
robu tkanin elanowych

Wzniesiono już kompleks 
rozległych hal, które obecnie 
wyposaża się w urządzenia 
oraz sieć różnorodnych insta­
lacji. Załoga Bydgoskiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłowego wraz z 
brygadami roboczymi całej 
gruoy przedsiębiorstw spe­
cjalistycznych, czyni wszy­
stko. by już latem br. można 
było przystąpić do rozruchu 
pierwszych wydziałów stano­
wiących samodzielny frag­
ment całości obiektu. Toruń­
ski zakład ma jeszcze w tym 
roku dostarczyć ok. 3,5 tys. 
ton włókien poliestrowych, 
następnie produkcja wzrośnie 
przeszłó dwukrotnie, a w koń 
cowym etąpie osiągnie 18 tys. 
ton w skali rocznej.

Fabryka „elany” oraz bu­
dowana w innej dzielnicy To­
runia przędzalnia wełny cze­
sankowej — to spory nowy 
ośrodek przemysłu włókien­
niczego. ,

Wycłioiranie czy premia?

Młodociani przed sądem
czych, jakie potrafimy stwo­
rzyć w zakładach, w których 
młodociani odbywać będą nie 
oznaczoną karę pozbawienia 
wolności.

Jedną tylko wątpliwość bu­
dzi granica wieku. Czy meto­
dami przystosowanymi do 
młodocianych (opinia społecz 
na widzi tu wiek 17 — 19 lat) 
mamy wychowywać przestęp­
ców 25-letnich?

Wychowywać 
ale nie głaskać

Projekt przewiduje, że w 
stosunku do młodocianego 
przestępcy nie orzeka się ani 
kary śmierci, ani kary 25 lat 
pozbawienia wolności.

Nie jestem zwolennikiem 
szafowania tymi najsurowszy 
mi karami, ale tu w grę wcho 
dzi nie stosowanie lecz po pro 
stu zagrożenie. Niedocenianie 
psychologicznych skutków te­
go zagrożenia, co więcej, ko­
deksowe wyłączenie pewnej 
kategorii przestępców spod 
działania najsurowszych kar 
— może mieć bardzo poważ­
ne. ujemne skutki praktycz­
ne. Ustalając granicę młodo­
cianego wieku na 21 lat mu- 
simy zdawać sobie sprawę z 
tego, że mieści się w niej nie 
mała liczba w pełni „dojrza­
łych” przestępców, którzy 
zrozumieją przyznane im pra 
wa młodocianych jako swoi­
stą zachętę. A w7 świecie prze 
stępczym ta „ulga” dla mło­
docianych może pociągać za 
sobą świadomy podział ’ ról 
i werbunek ludzi, którzy nie 
ukończyli jeszcze 21 lat.

Podobnie niesłuszne wyda­
ją się inne kodeksowe upraw­
nienia młodocianych, rozsze­
rzające możliwość stosowania 
nadzwyczajnego złagodzenia, 
czy warunkowego zawieszenia 
kary.

Nie wolno zapominać, że 
tieżba przestępców nie mają­
cych w chwili popełnienia 
przestępstwa 21 lat wynosi 
ok. 17 proc, ogółu skazanych. 
I że udział młodocianych w 
grupie przestępców szczegól­
nie niebezpiecznych dla zdro­
wia i życia jest znacznie wyż 
szy od ogólnej przeciętnej.

Młodociany przed sądem._ 
Trzeba się chyba podpisać 
pod każdym przepisem, otwie 
rającym perspektywę bar­
dziej skutecznego oddziaływa 
nia wychowawczego kary. Ale 
równocześnie trzeba się za­
strzec przed tymi przepisami, 
które karę zbytnio łagodzą, 
które przestępca rozumieć 
może jako premię za.„ nie- 
ukończone 21 lat.

M. BAftKOWTCZ

W nieznane 
nie znaczy w prymityw 

Kilkanaście milionów turystów wędruje co roku 
utartymi szlakami. Miliony urlopowiczów’ spędzają 
wakacje w renomowanych, zatłoczonych ponad 
miarę miejscowościach. Tymczasem na turystów 

czekają urocze krainy, w których bez trudu i wygórowanych 
cen można znaleźć locum w domach miejscowej ludności. 
Wyjazd w nieznane budzi jednak- lęk: odstraszają trudy po­
dróży i prymityw miejsc, nie przystosowanych do potrzeb 
turystyki. Odważniejsi, bo niezależni od ogólnej komunika­
cji właściciele dwóch i czterech kółek, po próżnych poszuki­
waniach stacji obsługi, parkingów i niezbędnych urządzeń, 
rezygnują z wyprawy.

Żeby podróż w nieznane nie znaczyła w prymityw. Prezy­
dium Głównego Komitetu Kultury Fizycznej i Turystyki, 
przeznaczyło w tym roku 17 milionów złotych na budowę 
urządzeń sanitarnych, parkingów i na zagospodarowanie 
plaż oraz kąpielisk w 85 miejscowościach turystyczno-wy- 
poczynkowTych. Ponadto GKKFiT przyznało Polskiemu 
Związkowi Motorowemu około 9 min. zł na urządzenie tras 
dla zmotoryzowanych wycieczkowiczów i postawienie stacji 
obsługi.

Tak więc jeszcze w tym sezonie, a częściowo najpóźniej w 
przyszłym o nowe parkingi wzbogaci się około 40 miejsco­
wości np.: Kruszwica w województwie bydgoskim; Sobie­
szów, Tolkmicko, Chałupy, Jastrzębia Góra i Stegna w 
gdańskim; Straconka i Olszówka Górna w rejonie Bielsko- 
Białej; Zawoja, Międzybrodzie, Czechów, Tęgoborze w kra­
kowskim; Firlej i Zamość w lubelskim; Olsztynek i Ruciane 
w krainie tysiąca jezior; Margocin i Sieraków wt poznań­
skim; Cisną w Bieszczadach; Bystrzyca, Lądek Zdrój, Cie­
plice, Kłodzko we wrocławskim.

Stacje obsługi dla zmotoryzowanych turystów powstaną 
w 18 miejscowościach m. in. w Łowiczu. Toruniu, Grudzią­
dzu, Giżycku. Inowrocławiu i Zamościu. W 8 punktach gra­
nicznych pojawią się pawilony usługowe.

Urządzenia sanitarne otrzyma około 50 mniej znanych 
miejscowości o charakterze turystyczno-wypoczynkowym. 
Nowo urządzone kąpieliska i zagospodarowane plaże powi­
tają urlopowiczów na 41 letniskach.

Największe fundusze na zagospodarowanie plaż i kąpielisk 
oraz budowę sanitariów otrzymały wojewódzkie rady naro- • 

; dowe w' Krakowie, Poznaniu, Gdańsku, Wrocławiu i Szcze- 
; cinie.
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Zuzanny

Słońce: 3.46—19.54
59 lat szkoły w Wielkopolsce

Wystawa w Liceum PeJagogicznyni
OPERA —• g. 19 — „Manru” — 

(koniec ok. g. 22), POLSKI — g. 
19 — „Wesołe kumoszki z Wind­
soru” (koniec ok. g. 22), NOWY — 
g. 19 — „Sukces” (koniec ok. g. 
22), OPERETKA — g. 19 — „Dzię­
kuję Ci Ewo” (koniec ok. g. 22).
KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 — „Sprawa Niny B.” (tranc. 
18 1.) BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.30 — „Strachy zamku Spes- 
sari” (NRF, 1S 1.), CZTERNAST­
KA nieczynne, GONG — g. 10, 
12, 16 — „Milion” (tranc., 12 1.), 
g. 18, 20 — „Alibi doskonale” — 
(ang., 12 1.), GWIAZDA KINO 
DOBRYCH FILMÓW — g. 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.15 — „Dyliżans” — 
(ISA, 12 1.), HUTNIK — g. 18 — 
„Nędznicy” I i u seria, (NRD, 14 
1.), KOSMOS — g. 17, 19.30 — „Ga­
raż śmierci” (ang., 18 1.), MALTA 
g. 16.30, 19 — „Kocco i jego bra­
cia” (wioski, 18 1.), MUŻA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 — „Diabeł mor­
ski” (radź., 12 1.), g. 20 — „ich 
dzień powszedni” (poi., 18 1.),
OLIMPIA — nieczynne, OSIEDLE 
g. 16, 18, 20 — „Śniegi w żałobie” 
(LSA, 12 1.), PRZYJAŹŃ — g. 
15.30, 18, 20.15 — „Jutro premiera” 
(poi., 16 1.), RUSAŁKA — g. 17, 
19.30 — „Miłość i gniew” (ang., 18 
1.), RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.15 — „Następcy tronu w” — 
(Włoski. 18 1.), SCALA — g. 16, 
18.15, 20,30 — „Siedmiu wspania­
łych” (USA, 14 1.), TĘCZA — g. 
16, 18, 20 — „Karmazynowy pirat’’ 
(USA, 12 1.), WARTA — g. 10, 
12.30, 15 — „Nie ma miejsca dla 
dzikich zwierząt” (NRF, 7 1.), g. 
17.30, 20 — „Zdarzyło się w Rzy­
mie” (włoski, 18 1.), WILDA — g. 
12, 14.30, 17, 19.30 — „Kapitan Fra 
casse” (Iranc., 16 1.), WCZASO­
WICZ — g. 17, 19.15 — „A lasy 
wiecznie śpiewają” (austr., 12 1.), 
WOJSKOWE — g. 19.30 — „Za- 
batcna buzia” (USA, 16 1.),
WRZOS (Luboń) —• nieczynne, 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 — 
„Żołnierz i bohater” (NRF, 16 1.), 
ZNICZ (Żabikowo) — g. 20 — „Fu 
trzany gang” (agg., 12 1Ą.

RADIO
WARSZAWA i; 8.30 — Muzyka;

9 — Dla klasy X; 9.30 — Melodie 
ludowe; 9.40 — Dla przedszkoli;
10 — Koncert muz. poi. 12.45 — 
Swojskie melodie; 13 — Dla klas

„Kącik do lekcji* na Nowym Mieście

Coraz mniej „dwój“
IV a poprawienie złych ocen nie pozostało zbyt wiele 
. czasu. Jednak we wszystkich szkołach na Nowym 

Mieście, nauczyciele wylrwale prowadzą dodatkowe lekcje
ze słabszymi uczniami.
W każdej z 15 szkół na No­

wym Mieście podjęto akcję 
pod hasłem „Kącik do lekcji”, 
ogłoszoną w marcu br. przez 
„Głos” Te specjalne lekcje, 
orowadzone od szeregu tygo- 
dni, przynoszą dobre wyniki.

W minioną środę odwiedzi­
liśmy dwie szkoły po prawej 
stronie Warty, z przyjemno­
ścią odnotowujemy, że w obu 
zmniejszyła się ostatnio licz­
ba stopni niedostatecznych. 
W Szkole Podstawowej nr 64 
na Zegrzu, kierownik Z. Wit­
kowski, poinformował, że w 
II okresie nauki na 476 ucz­
niów 62 posiadało „dwóje”. 
Natomiast obecnie liczba nie­
dostatecznych spadła do 16. 
Rezultat ten uzyskano dzięki 
systematycznie prowadzonym 
dodatkowym lekcjom, z któ­
rych korzysta około 120 dzie­
ci.

Nauczyciele szkoły nr 64 
ofiarnie i bezinteresownie po­
święcają czas na douczanie. 
Szczególnie w tej pracy wy­
różniają się: M. Kanikowska 
i M. Frajtag. Dodatkowe lek­
cje odbywają się codziennie i 
nawet wiosenna pogoda nie 
wpłynęła na zmniejszenie 
frekwencji. Może dlatego, że 
po lekcjach zorganizowano 
chwilę odpoczynku, a dopiero 

'potem dzieci przystępują do 
odrabiania lekcji, uzupełnia­
nia materiału lub powtórek.

W szkole nr 64 na Żegrzu 
dobrze układa się współpraca 
z rodzicami. Interesują się 
oni postępami swoich pociech. 
Szkoła zaś natychmiast zawia

Na różnych instrumentach; 13.25 
„Łańcuch Kościeja” ode. 29 po­
wieści M. Priszwina; 13.45 — Mu­
zyczny tydzień Poznania; 14.05 — 
„Rybak” — fragment powieści 
„Spod szczęśliwej gwiazdy" Eu­
geniusza Paukszty; 14.20 — W ryt­
mie bossa novy; 14.35 — „Z pro­
blemów współczesnej wiedzy”, 
14.45 — Dla dzieci; 15.10 — Utwo­
ry skrzypcowe; 15.35 — Dla dzie­
ci; 18 — Aud. młodzieżowa; 18.15 
„Grająca szafa” — muz. dla mło­
dzieży; 18.45 — Z cyklu: „Seza­
mie otwórz się”; 19.30 — Trans­
misja Koncertu Symfonicznego 
z sali Filharmonii Narodowej; 
20.42 — Dyskusja literacka (w 
przerwie koncertu); 21.02 — d. c. 
koncertu; 22.14 — Sport; 22.24 — 
Muz. tan.

Wiadomości: 5.3#, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16.05, 17.50, 19, 21.47, 2330.

TELEWIZJĄ
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNO?. 

11 — Progr. dla szkół — kl. III — 
IV „Kłopoty Tomka i Romka"; 
11.30 — Przerwa; 16.05 — Program 
dnia; 16.10 — „Wyścig Pokoju” — 
transm. z Magdeburga; 17.20 — 
Program tygodnia; 17.35 — Pro­
gram tygodnia; 17.50 — „R. W. 
P. G.” — podłoże powstania i per 
śpektywy; 18.30 — Reportaż Mię­
dzynarodowych Targów w Buda­
peszcie; 18.55— „Echa tygodnia”; 
19.10 — TV Witryna; 19.20 — Filrn 
krotkom etr.; 19.30 — Dzienni*; 

damia rodziców o każdym not 
knięciu ucznia. W dużym śtop 
niu właśnie współpraca szko­
ła — dom wpływa na zmniej­
szenie liczby stopni niedosta­
tecznych.

W Szkole Podstawowej nr 
’ ’ 63 na Starołęce nieco 

inaczej zorganizowano „Ką­
cik do lekcji’. Prowadzi się 
tutaj rano specjalne doucza­
nie dla klasy VII. Korzystają 
z niego wszyscy uczniowie. 
(Dodatkowe zajęcia z przyszły 
mi absolwentami prowadząf 
społecznie nauczycielki: B. 
Walter oraz A. Wawrzyniak). 
Natomiast po południu odra­
bianie lekcji odbywa się w 
świetlicy. Ponadto wychowaw 
cy poszczególnych klas udzie­
lają wyjaśnień także po lek­
cjach. Oprócz tego zorganizo­
wano zespoły . najsłabszych 
uczniów, którzy odrabiają 
lekcje — pod kierunkiem pry 
musów szkoły — w swych do­
mach. Najwięcej czasu na te 
zajęcia poświęcają m. in. ucz­
niowie klasy V: Włodek Cie­
śla i Marek Ziebert.

Na Starołęce. również dzięki 
douczaniu, zmniejszyła się licz 
ba stopni niedostatecznych. 
W II okresie było ich 85, a 
obecnie ,/dwóje” posiada tyl­
ko 14 uczniów.

Kierownik szkoły, W. Szala 
pieta, podkreślił w rozmowie 
z nami, że do poprawy ocen 
przyczyniła się m. in. właści­
wa praca bibliotekarki. M. Po 
mykaj. Ona to postarała się,

20 — „Dobranoc”; 20.10 — Wszech 
nica TV — „Od Mekki do Cor- 
doby”; 20.45 — Magazyn „Klaps”; 
21.05 — Pop. Teatr TV: „Alkad z 
Alamei”; 22.10 — Wiadomości 
dziennika.

WYSTAWY
KLUB ZAKŁADOWY ZNTK, ul. 

Robocza 4, wystawa grafiki A. 
Ratajczaka pt. „Zima” — g. 14—20. 
TPPA — g. 10—20. Wystawa prac 
studentów Studium Nauczyciel­
skiego w Kaliszu — czynna od g. 
10—20.

MUZEA

MUZEUM NARODOWE — AL 
Marcinkowskiego 9 — czynne od 
g. 9-15.
DYŻURY

SZPITAL IM. PAWŁOWA — 
chirurgia — interna — ul. Garba- 
ry 17 - tel. 540-04.

(Dyżury szpitali rozpoczynają 
się o godz. 8 i trwają do godz. 8 
dnia następnego).

STACJA POGOTOWIA RATUN 
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego 20, tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR., ul. 
Kościuszki 103, teł. 86-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Dzierżyńskiego 
349, Mazowiecka 12, Główna 53, 
Starołęcka 79 (tylko dyżur nocny), 
Głogowska 107, Strzelecka 33/35. 

że wszyscy uczniowie są czy­
telnikami biblioteki. Przecię­
tnie każdy przeczytał od wrze 
śnia 28 książek.

Z przykładu podanych szkół 
wynika, że organizowanie 
„Kącika do lekcji” okazało się 
jak najbardziej słuszne. Cel 
bowiem, który przyświeca tej 
akcji — zmniejszenie liczby 
stopni niedostatecznych — zo 
stanie niemal w pełni osią­
gnięty. (an)

Za miesiąc Festyn 
„Gazety Poznańskiej”

Jak wiaoomo redakcja „Ga­
zety Poznańskiej” i Związek 
Młodzieży Wiejskiej, zorga­
nizowały w tym roku Wielką 
Loterię, w której głównymi 
nagrodami są: samochód oso­
bowy, motocykle, telewizory, 
lodówki itp. Losowanie na­
gród odbędzie się 23 czerwca 
br. podczas Festynu Ludowe­
go nad Rusałką.

Festyn będzie miał bardzo 
uroczysty charakter i bogatą 
oprawę. Głównym akcentem 
będą uroczystości związane z 
lo-leciem istnienia „Gazety 
Poznańskiej”. W programie 
znajdzie się szereg występów 
artystycznych oraz bardzo 
ciekawe imprezy sportowe z 
udziałem zawodników krajo­
wych i zagranicznych. W tym 
samym dniu odbędą się tam 
również tradycyjne ..wianki”, 
połączone z pokazem ogni 
sztucznych, które tak podoba­
ły się poznaniakom na podob­
nym Festynie w ubiegłym ro­
ku. (s)

Szczepienia przeciw 
durowi brzusznemu

Stacja Sanitarno - Epidemiolo­
giczna m. Poznania informuje, że 
w roku bieżącym przymusowym 
szczepieniom ochronnym przeciw 
durowi brzusznemu podlegają na­
stępujące osoby: pracownicy służ 
by zdrowia, pracownicy zatrudnię 
ni przy urządzeniach wodociągo­
wo-kanalizacyjnych oraz w zakła­
dach oczyszczania miasta, dzieci 
i młodzież wyjeżdżająca na kolo­
nie letnie oraz dzieci rozpoczyna­
jące naukę w pierwszych klasach 
szkól podstawowych.

Szczepienia odbędą się w dniach 
od 27 bm. do 8 VI. Dla pracują­
cych odbywać się one będą w za­
kładach pracy. Dla dzieci w po­
radniach ,,D”.

Szczegóły dotyczące obowiązku 
poddania się przymusowym szcze 
pieniom ochronnym przeciwko 
durowi brzusznemu podane są na 
afiszach, (s)

-----------:-------------

00000000000
Nieśmiała — Wiersze nie nadała 

się do druku. (946)
Wrześnianka — List Pani prze 

kazaliśmy do Prez^ Miejskiej Ra­
dy Narodowej.

Liceum Pedagogiczne przy 
ul. Różanej 17 jest ukryte 

za Szkoła Rzemiosł Budowla­
nych. W tym zaś Liceum również 
za ukrytą można uważać wysta­
wę „50 lat historii szkoły wiel­
kopolskiej w dokumentach . Za­
jęta ona hol pierwszego pięira, 
nie rozprasza zwiedzającego du­
ża ilością fotokopii, książek, wy­
kresów, autentyków, za io impo­
nuje zwięzłością tematu. Io co 
pokazano, jest udanym skrótem 
50-letniej drogi szkoły polskiej 
w Wielkopoisce.

Dzieje szkoły polskiej w okre­
sie zaboru pruskiego rozpoczyna 
ją się od strajku dzieci wrzesiń­
skich. Wymowne są tu dane z 
lat sprzed I wojny światowej: 
70 proc, dzieci polskich w szko­
łach podstawowych i 30 proc, 
polskich nauczycieli. W średnich 
szkołach męskich prawie 3-krot- 
nie więcej uczyło się młodzie­
ży niemieckiej niź polskiej, a w 
średnich szkołach żeńskich — 
6-krolnie więcej.

Lała międzywojenne szkoły 
przedstawiają fotokopie wnios­
ków o zwolnienie z czesnego (30 
zł miesięcznie, równało ło się 1/3 
pensji robotnika!), spis Imienny 
dzieci z III Szkoły Wydziałowej 
na Wildzie, uwzględniający sy­
tuację materialną rodziców, 
ujawnia ówczesną nędzę.

! NO TA T N I  K] 
WlWNYfl

WYŻSZA SZKOŁA MUZYCZNA 
zapowiada występ swoich słucha­
czy w Operze Poznańskiej. W po- 
niedziatek, 27 bm., o godz. 16.30 
i 20 zostaną tam wystawione ope­
ry „Aleko” Rachmaninowa i „Ta­
jemnica Zuzanny” Wolf-Ferrari- 
ego. Z repertuarem tym PWSM z 
Poznania występowała niedawno 
na ogólnopolskim Festiwalu Oper 
Kameralnych w Warszawie. Wy­
konawcami przedstawienia poz­
nańskiego będą soliści z wydziału 
wokalnego, chór PWSM oraz ba­
let Państw. Średniej Szkoty Ba­
letowej. Kierownictwo muzyczne 
— Z. Wojciechowski, reżyseria — 
M. Statkiewicz, a scenografia — 
S. Jarocki.

KINO LETNIE
zostanie otwarte, staraniem Wy­
działu Kultury i Oświaty Prez. 
DRN Jeżyce, na placu przy ul. 
Przybyszewskiego 53. Kino to roz- 
pocznie działalność w niedzielę, 
26 bm. seansem o godz. 20.30 (we­
dług czasu letniego). Na początek 
kino pokaże film „Pan Marszałek 
i ja” (NRF) dozwolony cal lat 16.

DWIE WYSTAWY
będą jutro, 25 bm. o godz. 12* ot­
warte w „Arsenale”. Jedna sta­
nowić ma pokaz twórczości zmar­
łego niedawno Piotra Potworow­
skiego, -zwłaszcza w zakresie sce­
nografii i projektów plakatów-, 
druga pokaże 48 rzeźb Olgierda 
TTuszyńskiego.

KONCERT ROZRYWKOWY
organizowany przez ZMS, odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 19 w „Pra 
sowej”, ul. Grunwaldzka. Wy­
stąpi zespół „Hades”, (c)

Okres okupacji — fo znowu 
lata fajnego nauczania. Wy. 
mowne są fu wspomnienia z Ple- 
szewa i Ostrowa, gdzie dzięki 
bohaiersiwu nauczycieli setki 
dzieci kontynuowało naukę nie 
tylko z zakresu szkoły podstawo­
wej, ale gimnazjum1 i liceum. 
Część nauczycieli oddała w tym 
okresie swoje życie w czasie 
walk, egzekucji publicznych 
mordów i w obozach.

I i II; 13.20 — Mel. rozr.; 13.30 — 
Fel. muz. J. Waldorffa; 14 — Swię 
to zbiorów; 14.30 — Koncest sym­
foniczny, 15.10 — Muz. rozr.; 15.45 
Koncert Chóru Rózgi? Wrocław­
skiej PR; 16.05 — Koncert soli­
stów; 16.35 — Program młodzieżo­
wy; 17.15 — Kultura pilnie poszu­
kiwana; 17.35 — Grają Orkiestry 
tan.; 18 — Uniwersytet Radiowy;
18.10 — „Sobótki” ode. 9 powieści 
M. Patkowskiego; 18.30 — Kurs 
nauki j. ros.; 18.55 — „Pięć minut 
o wychowaniu”; 19 — Koncert 
Orkiestry i Chóru PR; 19.30 — 
„Tysiąc lat i sto” — audycja sło­
wno-muzyczna; 19.50 Bułgarskie 
tańce ludowe; 20.26 — Sport; 20.30 
Śpiewa „Śląsk"; 21 — Notatnik 
kulturalny; 21.10 — Rozmowy o 
wychowaniu; 21.20 — Koncert ży­
czeń; Ź2.15 — Z twórczości M. 
Medtnera; 22.45 — Na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20. 23.

POZNAŃ: 8.50 — Muzyka ope­
rowa; 9.45 — Kurs nauki j. ang.; 
TO — Mozaika mel.; 10.30 — z ży­
cia ZSRR; 11 — Transmisja ze 
startu honorowego w Erfurcie do 
XIV etapu XVI Kolarskiego Wy­
ścigu Pokoju Erfurt—Magdeburg; 
11.05 — Z twórczości komp. węg.; 
12.35 — Muzyka ludowa; 13.05 —

Lata troski władz ludowych • 
rozwój szkoły przedstawiają 
lotosy z życia szkół, projektów ; 
pobudowanych gmachów.

Słowa uznania za trud zebra, 
nia i wystawienia trafnie dobra­
nych eksponatów i dokumentów 
należą się nie tylko nauczycie­
lom, ale i licealistom. Na pewno 
tym przyszłym nauczycielom wy­
stawa dała pogląd na rozwój i 
zadania polskiej szkoły. Moim 
zdaniem wystawa winna wyjść z 
ukrycia, przewędrować wszyst­
kie licea pedagogiczne i większą 
miasta województwa. W pełni na 
to zasługuje.

Wiącej miejsc na koloniach 
dla dzieci handlom 
•Zarząd Okręgu Z w. Zawo­

dowego Pracowników Handlu 
i Spółdzielczości przygotowuje 
się obecnie do akcji kolonij­
nej. W tym roku na kolonie 
letnie wyjedzie więcej dzieci 
pracowników handlu niż w ro­
ku ubiegłym. Dla poznańskich 
przedsiębiorstw handlowych 
przygotowano 700, a dla przed 
siębiorstw województwa — 
300 miejsc w 5 pięknycn ośrod 
kach wczasów dziecięcych, m. 
in.: w Kowarach, Gołańczy 
i Kogozińcu. Ośrodki te otrzy­
mają też nowy sprzęt do roż­
nego rodzaju rozrywek, bi­
blioteczki itp.

Na tegoroczne kolonie wyje­
dzie również ponad 5 tys. dzie 
ci pracowników spółdzielczo­
ści. Wypoczywać one będą w 
20 różnych miejscowościacn 
nad morzem, w górach i wśród 
wielkopolskich lasów, (jot)

Pożyteczne spotkania
O tyrn, że mieszkańcy Wildy in­

teresują się działalnością DRN 
oraz rozwojem dzielnicy świad­
czy fakt ich uczestniczenia w spot 
kaniach, organizowanych przez 
Dzielnicowy Konptet FJN oraz 
Prezydium DRN.

Od stycznia do końca kwietnia 
br. odbyło się 28 takich spotkań. 
W każdym z nich brało udział 
od 50 do 200 osób. Wyborcy, za­
bierający głos w dyskusji, P°ru‘ 
szali wiele zagadnień dotyczą­
cych dzielnicy. M. in. zwracano 
uwagę na zaległości w wykony­
waniu kapitalnych remofttów bu­
dynków mieszkalnych, bezmyślne 
niszczenie przez dzieci i niektó­
rych mieszkańców zieleńców, kia 
tek schodowych itp.

Mieszkańcy Wildy chętnie zgła­
szali także swój udział w reań" 
zacji czynów społecznych, (a)

t
Dnia 23 maja 1963 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, nasza najdroższa siostra, siostrze­
nica, ciocia i szwagierka, śp.

Antonina Wawrzyńska
Pogrzeb odbędz!e się w sobotę, 25 bm., o go­

dzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Janikowie.
W giębokim smutku pogrążeni

SIOSTRY, BRAT, CIOCIA, SZWAGROWIE 
I RODZINA

’ Poznań, Krasińskiego 14.

” ■ t .
Dnia 21 maja 1963 r. zmarł nagle mój naj­

ukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dzio, śp.

Józef Tomczak
były powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm., 
o godz, 15,30 z kaplicy cmentarnej w Żegrzu.

W głębokim smutku pogrążona ®
ŻONA Z RODZINĄ S

Poznań - Chartowo, Majakowskiego 194 m. 1.

Dnia 22 maja 1563 r. po długich cierpienjpch, 
przeżywszy lat 79, zasnął w Bogu, nasz uko­
chany i niezapomniany mąż, ojciec i teść, śp. 

Andrzej Kuchowicz
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w sobotę, 

dnia 25 bm., o godzinie 9 w katedrze trzemesz- 
neńskiej, po czym nastąpi przewiezienie dro­
giego Zmarłego do grobowca rodzinnego w Czer­
niejewie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ I RODZINA

Trzemeszno, Poznań, Warszawa.
Osobnych zawiadomień nie wysvła się.

36553g

Pracownicy poszukiwani

Sprzedawców branży pasmanteryjnej, galanteryjnej, 
tekstylnej oraz do sklepów komisowych — przyj- 
miemy zaraz — M. H. D. Art. Przem. Różnymi I 
w Poznaniu, ul. Paderewskiego 11 (I ptr.). K3917 j 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych 
w Poznaniu przyjmie zaraz pracownika na stano- ; 
wńsko kierownika Oddziału Skupu w Jarocinie, i 
Zgłoszenia ustne lub pisemne przyjmuje Sekcja j 
Kadr. Poznań, ul. Przemysłowa 45. K4:.'09
Państwowy Ośrodek Maszynowy w Kargowej, pow. 
Sulechów zatrudni zaraz: 1 inżyniera po studiach 
mechanizacji rolnictwa względnie mechanika, I 
2 techników mechanizacji rolnictwa na stanowiska 
instruktorów oraz mechaników ciągnikowo - samo­
chodowych i traktorzystów. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego pracy. K4223 )

t
Dnia 23 maja 1963 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierp-ieniach. mój najukochańszy syn, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 42, śp.

Bronisław Gronek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 25 bm.. o go­

dzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

MATKA, BRAT I RODZINA
Poznań. Gdynia. K4302

W dniu 21 maja 1963 r. zmarł nagle

Franciszek Hermann
długoletni pracownik Administracji

W Zmarłym straciła Uczelnia sumiennego 
i uczciwego pracowmika.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm., o go­
dzinie 16 na cmentarzu Winiary.

REKTOR I SENAT

WYŻSZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ
K4301

Przyjmę panią do prowa­
dzenia domu. Dochodzą­
cą. Wynagrodzeni! dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
34836g.
Potrzebny pracownik z 
rodziną, pomocnikiem do 
pracy w gospodarstwie — 
mieszkanie, utrzymanie 
zapewnione. Osieczna, Go­
styńska 9, pow. Leszno.

10737p
Pomoc domowa lub ren­
cistka potrzebna zaraz. 
Chwiałkowskiego 27 (sklep 
spożywczy). 35505g

Zmniejszam felgi samo­
chodowe, polecam felgi, 
podwozia, wóz gospodar­
czy. Kuzdowicz, Da.brow 
skiego 94a. 35786g
Sprzedam urządzenie war 
sztatu ślusarskiego. Fr. 
Soppart, Niegosławice, 
pow. Szprotawa. 10634p

Działkę nad Jeziorem 
Kierskim 500# mt sprze­
dam. Baranowo, Szamo­
tulska 12. 35514g

— t
Dnia 23 maja 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza ukochana, nigdy nie­
zapomniana matka, siostra, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 87, śp.

s Woźnińskick

Anastazja Tomkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm.. o go­

dzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

K4303 CÓRKI, SYN I RODZINA

t
Dnia 22 maja 1963 r. odeszła na zawsze nasza 

najlepsza, najdroższa, nigdy niezapomniana 
matka, przeżywszy lat 76, śp.

k Tadrzyńskich

Jadwiga Szrantowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., o go­

dzinie 16 z domu żałoby we Wronkach.

O tym zawiadamiają
CÓRKI

Wronki, Świerczewskiego 7. Poznań, Okonek.
36474g

Parcele budowlane pod 
domki wolnostojące — 
peryferia Poznania od 
lO.OÓO zł — również na 
spłaty sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35856g.

Sprzedam parcelę na Gór 
czynie. Informacje: Gra­
niczna 11 m. 12. 35407g

Uwaga! Willa wolnostoją­
ca, wolna, wyłączona lub
bliźniak, w dzielnicy O- 
stroroga, Grodziskiej, 
Wolsztyńskiej, Zbąszyń- 
skiej, Szamotulskiej, Dą-
browskiego 
obojętna. 
Adamski,

kupię. Cena
Zgłoszenia:

Póznań, Ma-
łeckiego 21 m. 9, telefon 
612-01, wewn. 346 . 36522g

Dla reemigranta kuP'/' 
wydzierżawię mieszka'1'' 
wyłączone lub domeK. 
f -rty Biuro Ogłoszeń Grim 
waldzka 19 dla 35401g.

Zginął owczarek szkocki 
„Collie” okolice P|tc.a 
Działowego — 7 brn”r-' î 
domość proszę tel. 43'- •

Wykonuję
Poznań'czenie pierza z 

antymolowym 
Kraszewskiego 
ce).

28 (Je^ 
34294g

Dnia 22 maja 1963 r. zmarł nagle, moj 
droższy, nigdy niezapomniany mąż, ukocha J 
tatuś i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

Mikołaj Pięta
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm.. o 

dżinie 14,30 z kaplicy cmentarnej na Górczym g

W nieutulonym smutku pogrążone * 
ŻONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA

W dniu 22 m.aja 1963 r. zmarł

Marian Matysiak 
kierownik Szkoły Podstawowej nr 2 

w Grodzisku WIkp.
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego wjeho 

wawcę i serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD ODDZIAŁU POW. ZWIĄżK^ 
NAUCZYC. POLSKIEGO W NOWYM TOMYS • 

PREZYDIUM POWIAT. RADY NARODO^ 
WYDZIAŁ OŚWIATY I KULTURY 

W NOWYM TOMYŚLU „


